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Opisanie wsi Złotoria, złotoryjskiej, czyli późniejszej jasienickiej parafii oraz                   

tamtejszych kościołów i kaplic 

 

Przypisami i ilustracjami opatrzył Jerzy Madzelan. 

 

 

[„Pamiętnik Religijno-Moralny” 1850, T. 19, no 12] 

 

Wiadomość topograficzno-historyczna o osadach zwanych                                                                                                                      

ZŁOTORIĄ                                                                                                                                  

tudzież                                                                                                                                                 

o kościołach i kaplicach w tychże istniejących                                                                             

przez                                                                                                                                     

Wincentego Hipolita Gawareckiego 

 

Tempora mutantur, et nos mutamur cum illis1. 

Nie mało w Polsce liczymy miast, wsi, osad jednej nazwy, pamiętnych zdarzeniami w upływie 

wieków zaszłymi, których roczniki dziejów krajowych częstokroć nie odróżniając należycie i 

biorąc jedne za drugie, popełniają omyłki geograficzne i wprowadzają w mylne pojęcie o rzeczy 

czytelnika. Chcąc uchronić go od tegoż, przynależy badać położenie miejsc przytaczanych w 

dziejowych kartach, a następnie, sporządzać opisy jedno brzmiącą nazwę noszących osad. Tą 

uwagą powodowany, zamierzyłem zgłębić położenie miejsc zwanych Złotorią, a w dziejach 

dość licznie wspominanych dla zdarzeń i wypadków, mających łączność z tymiż i z 

przeszłością. 

Z tych pierwsza jest Złotoria, wieś rządowa, położona obecnie w ekonomii Brok, powiecie 

ostrołęckim, guberni płockiej. Niegdy z okolicznymi wsiami należała do dóbr biskupów 

płockich. Jedną z nich zwaną Wronie, nad rzeczką Broczkiem leżącą, Andrzej Krzycki, sławny 

nauką i wymową biskup płocki, siostrzeniec i wychowaniec kanclerza Tomickiego, przeistoczył 

w roku 1534 w miasto(I), nadawszy mu nazwę Andrzejewa(II). Dobra te ziemskie stanowiły 

klucz złotoryjski, tak zwany od głównej wówczas posiadłości Złotorii2 i dopiero po zajęciu 

kraju tutejszego przez rząd Pruski, w r. 1796 wyszły z posiadania biskupów, a stały się 

własnością rządową i dziś stanowią ekonomię Brok.  

Złotoria składająca się z folwarku i czynszowej wsi należy, jak już wspomnieliśmy do ekonomii 

Brok zwanej. Włościanie wsi Gaczkowa, Konkowa [Kańkowa] i Złotorii obrabiają grunta 

folwarku złotoryjskiego(III). Te wedle pomiaru w roku 1804, przez geometrę przysięgłego 

 
1 Czasy się zmieniają i my się zmieniamy wraz z nimi [przyp. aut. opracowania}. 
2 W początkach wieku XVI biskup płocki Erazm Ciołek polecił biegłemu w sztuce ciesielskiej młynarzowi, na 

którego wołano Orzeł, wybudowanie dwóch piętrowych domów w Złotorii. Wkrótce potem, najwidoczniej 

zadowolony z wykonanego dzieła biskup, zlecił Orłowi wybudowanie podobnych domów w Broku. Więcej o tych 

budowach w opowieści Zamówienie biskupie z 1514 r., [w:] Jerzy Madzelan, Ludzie i wydarzenia, Ostrów 

Mazowiecka 2022, s. 9-17, lub w opowieści Umowa deweloperska 1514. 

https://madzelan.cba.pl/umowa-deweloperska-1514/
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Grennera uskutecznionego, wynoszą morgów miary magdeburskiej 631 prętów 119, czyli 

zmieniając na nowopolską miarę3 morgów 288, prętów 1827/100, to jest włók 9, prętów 36. 

Takowe grunta orne są klas: I, II, III i IV. Z tych: klasy I – mórg 50; klasy II – m. 343 prętów 

162; klasy III – m. 80 p. 94; klasy IV – m. 65 p. 94. To razem czyni mórg 530 prętów 76.  

Łąki oddzielne klasy III wynoszą m. 81 p. 9. Łąki polne klasy III czynią m. 14 p. 82. Ogrodów 

warzywnych klasy II jest m. 95 p. 91, a tychże klasy III jest m. 5 p. 32.  

W ogóle mórg 631 p. 119, jak wyżej wyrażono.  

Intraty w złotoryjskim folwarku wyciągnięto w roku 1820, złotych 1441 groszy 9(IV).  

Uważając w ogólności wieś Złotorię, ta leży w równinie, w odległości wiorst sześciu od rzeki 

Buga. Na wschód ma błota i parowy, drobnym olszowym chrustem zarosłe i grunta po większej 

części piaszczyste. Na południe wzgórza niewielkie, gdzieniegdzie sośniną porosłe. Na zachód 

częścią piaski sośniną zajęte, częścią grunt żytni, pastwiska i błota z krzakami olszowymi. Na 

północ podobnież zarośla, pastwiska, grunta orne żytnie i rzeka Brok, odgraniczająca wieś 

Złotorię od wsi rządowej Nieskórz i części łąk, i gruntów wsi Daniłowa. Nad tą rzeką są 

obszerne łąki dosyć żyzne. Borów i lasów oddzielnych nie posiada, a przyległe bory rządowe 

niegdy do niej należące, zostają pod dozorem Urzędu Leśnego Brok.    

W roku 1827 liczyła Złotoria dymów 15, zamieszkałych przez 125 osób(V). Obecnie w roku 

1850 posiada dymów 17, które zamieszkuje 120 osób płci obojej, zatem w przeciągu 23 lat, 

różnicy co do budowy i ludności nie doznała(VI).  

Odległość jej od miasta powiatowego Ostrołęki mil4 sześć, od miasta Ostrowi milę jedną, od 

Broku milę jedną i pół, od Andrzejewa tyleż wynosi. Jako dobra rządowe, zostaje w 

dzierżawnym posiadaniu p. Jana Sokołowskiego, zaś na wieś składa się gospodarzy rolnych 

trzech i dwunastu chałupników pańszczyznę na folwarku odrabiających. Zabudowania 

mieszkalne i gospodarcze są w dość dobrym stanie. Przez tę wieś przechodzi Gościniec 

Białostocki5, od miasta Ciechanowca do Broku i dalej do Warszawy idący. 

Niegdy istniał w Złotorii kościół parafialny pod wezwaniem Wniebowzięcia Najświętszej 

Maryi Panny, przez Wincentego Przerębskiego, herbu Nowina, biskupa płockiego, w r. 1502 

erygowany, przywilejem w Płocku, Feria quinta post festum Parificationis Beatissimae Virginis 

Mariae6, nadto drugim w Złotorii, Feria tertia ante festum Omnium Sanctorum7, tegoż roku 

wydanymi.  

We wsi zaś Jasienicy(VII), o milę od Złotorii oddalonej i z kilkunastoma wsiami przyległymi do 

parafii złotoryjskiej należącej, kapituła kolegiaty pułtuskiej w roku 1766 wzniosła kościół 

filialny, pod tytułem św. Rocha(VIII). Złotoria i kilka przyległych jej wiosek oddzielona jest od 

Jasienicy (większą ilością wsi i osad obszerniejszych, a zatem i ludności wkoło otoczonej) rzeką 

Brok, która w niektórych latach dla nadzwyczajnego wezbrania w porach wiosny i jesieni, a 

 
3 1 włoka magdeburska (7,66 hektara) = 30 mórg. Nowopolskie miary powierzchni: 1 włóka (16,8 ha) = 30 mórg 

(5598 m2) = 9000 prętów (18,66 m2) [przyp. aut. opracowania]. 
4 1 mila nowopolska to 8,53 kilometra [przyp. aut. opracowania]. 
5 Pomyłka W. H. Gawareckiego. Gościniec Białostocki biegł bowiem przez nadnarwiańską Złotorię. Autorowi 

chodziło zapewne o Trakt Nadbużański, ale ten przebiegał w pewnym oddaleniu od Złotorii (ob. Starej Złotorii) 

[przyp. aut. opracowania].   
6 W czwartek po święcie Matki Boskiej Gromnicznej [przyp. aut. opracowania].  
7 We wtorek przed świętem Wszystkich Świętych [przyp. aut. opracowania].   
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czasem z przyczyny powodzi i letniej, przejście od Złotorii do Jasienicy i nawzajem 

niepodobnym czyni. Ze względu przeto na daleko większą ludność w okolicach wsi Jasienicy 

zamieszkałą, Onufry Krzysztof Szembek, biskup płocki, dla dogodności parafian, 

postanowieniem z dn. 17 października 1804 r. przyłączył kościół i parafię złotoryjską z 

całkowitym funduszem przez erekcję nadanym do kościoła i parafii jasienickiej. 

Po zgorzeniu kościoła we wsi Złotorii, w dn. 19 grudnia 1816 (lat temu 34), Komisja Rządowa 

Spraw Wewnętrznych i Duchownych, reskryptem z dn. 30 listopada 1819 r. zdecydowała, iż 

kościół dawniej filialny w Jasienicy, podniesiony został na parafialny z przyłączeniem wsi, 

dawniej do kościoła złotoryjskiego należących. Oto jego następujący opis: 

W Jasienicy kościół dawniej filialny, a dziś parafialny w r. 1766 wybudowany. Kościół jest z 

drzewa kostkowego w węgieł, gontami pokryty, pod tytułem św. Rocha, długi łokci 328, szeroki 

łokci 21, wysoki we wrębie łokci 13. Ozdobiony kopułą w środku dachu, z dwoma 

pomniejszymi narożnymi. Liczy ołtarzy trzy: wielki, poświęcony patronowi św. Rochowi, z 

lewej strony ołtarz z obrazem Najświętszej Panny Matki Boskiej Częstochowskiej, zaś z 

prawej, z obrazem św. Jana Nepomucena. Na chórze, nad drzwiami głównymi jest organ o 

ośmiu głosach, staraniem i kosztem wynoszącym rubli 225, teraźniejszego proboszcza ks. 

Hochwalda9 w roku 1849 wystawiony. Odpust w tutejszym kościele jeden tylko rocznie na św. 

Rocha, w dn. 16 sierpnia odprawia się, na który przybywa z własnej parafii oraz z bliższych i 

dalszych od czterech do pięciu tysięcy osób, a między tymi liczyć można trzystu Niemców 

katolików osiadłych w parafii jasienickiej. Ci, w czasie tegoż odpustu spowiadają się i słuchają 

kazania, w języku ich rodowym głoszonego, a w ciągu roku gromadzą się do nauki w niedziele 

i święta uroczyste. Rząd dobroczynny, proboszczowi miejscowemu jako kaznodziei 

niemieckiemu wynagrodzenie przeznaczyć raczył, rocznie rubli 45. 

Kaplica niegdy w Puszczy Brokowskiej, o pół mili od miasta Broku, ze strony rzeki Buga, pod 

tytułem św. Maryi Magdaleny10 istniejąca, ze słusznych przyczyn przez rząd uznanych, 

reskryptem komisji rządowej dopiero wymienionej z dn. 20 czerwca (2 lipca) 1841, pod liczbą 

3069, przeznaczona została do rozebrania i przeniesienia na cmentarz grzebalny parafii Brok. 

Gdy atoli na tymże miejscu spoczynku zmarłych znajduje się już nowo wystawiona kaplica11, 

zatem pan Jan Nepomucen Rolbiecki, naddzierżawca ekonomii Brok, wskutek podanej do 

rządu deklaracji otrzymawszy zezwolenie, kaplicę w mowie będącą, z Puszczy Brokowskiej do 

wsi Złotoria z pomocą włościan, do dawnego kościoła złotoryjskiego należących, przeniósł i tę 

dla przechowania pamiątki domu bożego, pożarem zniszczonego, wystawił na zgliszczach jego. 

Zewnątrz i wewnątrz własnym nakładem wyporządził, z przydaniem galerii od frontu o trzech 

 
8 1 łokieć nowopolski to 0,58 metra [przyp. aut. opracowania]. 
9 „W 1825 r. proboszcz parafii Jasienicy, pisząc do biskupa, wymienił „kolonistów rzymskokatolickich i 

protestanckich", na przykład w Kolonii Kowalówka były 4 rodziny katolickie i 1 mieszana, w Kolonii Pęchratka 

5 rodzin katolickich i 2 mieszane, w Kolonii Paproć Duża 7 rodzin katolickich; razem było 239 katolików. Nie 

znali języka polskiego, ale ciążyli do parafii polskiej w Jasienicy. Po ich licznych prośbach do biskupa płockiego 

w Jasienicy objął stanowisko wikariusza nowo wyświęcony ksiądz Antoni Hochwald, znający język niemiecki; 

potem został on proboszczem w Jasienicy”, [za:] Ks. Witold Jemielity, Współistnienie narodowości i wyznań we 

wschodnim rejonie Królestwa Polskiego, „Studia Podlaskie” 2000, T. 10, s. 44. 
10 Więcej o tej kaplicy oraz jej mieszkańcach w rozdziale Pustelnia, [w:] Jerzy Madzelan, Ludzie i wydarzenia, s. 

58-70, lub w opowieści Pustelnik. 
11 Kaplica, o której mowa stanęła na brokowskim cmentarza w roku 1841, a jej fundatorem był miejscowy 

nadleśniczy Antoni Bazyli Fursewicz [przyp. aut. opracowania]. 

Więcej%20o%20tej%20kaplicy%20oraz%20jej%20mieszkańcach%20w%20opowieści%20Pustelnia,%20%5bw:%5d%20Jerzy%20%20https:/madzelan.cba.pl/pustelnik/
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stopniach, na czterech kolumnach z drzewa wspartej, a na tej utwierdzony jest krzyż drewniany 

jako godło zbawienia naszego. 

Kaplica ta wystawiona z drzewa kostkowego w węgieł, w należytym dotąd będąca stanie, jest 

długa łokci 16, szeroka łokci 8, wysoka łokci 7. Dach na niej w roku 1842 nowo gontami pobity 

został. Z tego wystaje kopuła z umieszczonym w niej dzwonkiem pospolicie zwanym 

sygnaturką. Ołtarz ma jeden stolarskiej roboty z obrazem św. Maryi Magdaleny. Ściany jej 

zdobią dwa duże obrazy św. Józefa i św. Jana Nepomucena. Nadto dwa mniejsze: jeden Matki 

Boskiej Częstochowskiej, drugi św. Magdaleny. W dniu 22 lipca każdorocznie odbywa się tu 

nabożeństwo jako w uroczystość patronki kościółka tego.   

Oświetla go okien cztery, po dwa z każdej strony, a piąte mniejsze z frontu, nad drzwiami 

wchodowymi. W chórku nad tymiż jest pozytywa12, lecz uszkodzona. Z dwóch stron 

obwiedziony jest płotem z kamieni, a z dalszych z żerdzi.  

Proboszcz parafii złotoryjsko-jasienickiej mieszka przy kościele parafialnym w Jasienicy, 

posiadając jednak we wsi Złotorii grunta do tegoż probostwa z dawna należące. Ma także 

zabudowania mieszkalne i gospodarcze oraz włościańskie, które po spaleniu się w roku 1834, 

własnym kosztem na nowo wybudował, przy otrzymaniu szczupłego wynagrodzenia z 

Towarzystwa Ubezpieczeń, wedle szacunku budowli zgorzałych.  

Uposażenie kościoła złotoryjskiego wedle wymienionych powyżej z dat erekcji, stanowią trzy 

włóki gruntu miary chełmińskiej13 na wsi Złotorii i cztery morgi tejże miary pod wsią Małkinią, 

niedaleko rzeki Buga. Z pozwoleniem nadto wystawienia karczmy w rzeczonej wsi Złotorii, 

bez opłaty czynszu i innych podatków, z wolnym mlewem na potrzebę proboszcza, bez opłaty 

i miarki w młynie Orzeł oraz dziesiątą część ryb z jezior, czyli zastawisk pod Małkinią. Tudzież 

z dziesięciną snopową ze wsi Nagoszewa, Wiśniewa, Dąbrowy, Gliny, Zaszkowa i z wójtostw 

we wsiach: Daniłowo, Kacikowo [Kaczkowo], Biel i Kalinowo. Mimo takowych nadań 

kapituła pułtuska z roku 1623, aktem darowizny, nie naruszając dawniejszych praw kościoła, 

przydała jeszcze dziesięcinę snopową z przybyłych od daty erekcji wójtostw: Niegowiec i 

Smolechy, a z dziesięciny wsi Wiśniewa, nauczycielowi szkoły parafialnej, rocznie po złp. 30 

przeznaczyła.  

Prócz zakwestionowanych i odjętych z rzeczonych gruntów probostwa, w roku 1814 łąki pod 

wsią Gaczkowem, Kółko Księże zwanej i ogrodów ze stawem, Kąty zwanych jeszcze dochód 

z propinacji, wolne mlewo, rybołówstwo i dziesięciny, z niektórych wsi upadły i od 

niepamiętnych czasów, nie są użytkowane. Za dziesięcinę wytyczną z folwarków Zaszków, 

Daniłowo i Biel, były rząd pruski przeznaczył złp. 926 gr 27, które proboszcz pobiera. Inne 

wytyczne zamienione na zboże w ziarnie, otrzymuje tenże rządca kościoła w ilości korcy 33 

garcy 22. 

 
12 „Pozytyw – najwcześniejsza forma organów, na ogół niewielkich rozmiarów, z piszczałkami wyłącznie 

wargowymi (piszczałki stroikowe wprowadzono w organach dopiero w XIV w.). P. był używany, gł. w muzyce 

kościelnej do XIX w., kiedy został wyparty przez duże organy, w których teraz występuje często jako dodatkowy 

instrument lub ich część składowa; powrót do budowania osobnych p. nastąpił w 2. poł. XX w. wraz z ustaleniem 

się zasad wykonywania muzyki dawnej wg reguł epoki i na dawnych instrumentach”, [za:] Encyklopedia PWN 

encyklopedia.pwn.pl. 
13 1 włóka chełmińska (17,96 hektara) = 30 mórg.  
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Tak kościół w Jasienicy, jak i kaplica w Złotorii, należą do dekanatu andrzejewskiego, w r. 1849 

liczyła parafia ta dusz 3112(IX).    

Tyle zgromadziliśmy wiadomości o wsi Złotorii, będącej niegdy osadą biskupów płockich, a 

dziś rządową.  

 

I. Przywilejem w roku 1534, w miesiącu maju w Płocku wydanym. 

II. Przywilejów, nadań i swobód miastom województwa płockiego udzielonych, zebranych przez 

Wincentego Hipolita Gawareckiego, w Warszawie 1828, w drukarni Gałęzowskiego, s. 7-11.   

III. Powinności, jakie ci włościanie dla folwarku Złotoria odbywali, były na złp. 1287 gr 18 ocenione. 

IV. Z akt Rządu Gubernialnego Płockiego tyczących się lustracji folwarku Złotoria za lata 1817 i 

1820, wyciągnięto przytoczone szczegóły. 

V. Tabela miast, wsi, osad Królestwa Polskiego, w Warszawie, druk Łątkiewicza r. 1827, s. 333. 

VI. Do probostwa należą 4 domy. 

VII. Wieś Jasienica liczyła w r. 1850 dymów 59, zamieszkałych przez 472 osoby, obojej płci. 

Położenie jej jest niskie; gór żadnych nie ma; grunta średnie; środkiem wsi płynie struga od zachodu 

na wschód i wpada w drugą z północy na południe płynącą, w obydwu woda letnią porą wysycha; łąk 

i pastwisk w stosunku do utrzymać się mającego inwentarza – mało; lasów, borów lub zarośli żadnych 

nie posiada. 

VIII. W Jasienicy Tomasz Ostaszewski, herbu Ostoja, z porządku biskupów płockich 73 urodził się. 

IX. Jak o tym Kalendarz duchowny, dla diecezji płockiej na rok 1850 wydany świadczy.  

 

[Dalszą część artykułu autorstwa W. H. Gawareckiego stanowi opis nadnarwiańskiej 

miejscowości Złotoria, leżącej w ówczesnym powiecie tykocińskim, a obecnie białostockim] 

 

 

Ilustracje 1-5. Opis wsi Złotoria w aktach wizytacji z roku 160914. 

 
14 Akta wizytacji z roku 1609, dek.: wyszkowski, nurski, stanisławowski, wiski, łomżyński, nr 10, k. 65-67, 

Archiwum Diecezjalne w Płocku. 
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Ilustracja 6. Kapliczka przy drodze z Broku do Bojan, stojąca w sąsiedztwie pustelni,                           

o której mowa w artykule, fot. Jadwiga Sadowska.  
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Ilustracje 7-9. Opis folwarku Złotoria, w aktach lustracji z roku 165015. 

 
15 Akta lustracji posiadłości biskupów płockich 1650b, nr 346, k. 129-130, Archiwum Diecezjalne w Płocku. 
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Ilustracje 10-11. Opis wsi Złotoria, w aktach lustracji z roku 165016. 

 
16 Akta lustracji posiadłości biskupów płockich 1650b, nr 346, k. 157-157v, AD w Płocku. 
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Ilustracja 12. Stojąca na dawnym przykościelnym cmentarzu, murowana kaplica w Starej Złotorii.             

Na tym cmentarzu stała także wspominana w artykule,                                                                          

przeniesiona z podbrokowskiej pustelni drewniana kaplica. Fot. Jadwiga Sadowska.    


